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W i a d n m n ś r i  k r a i o w e .  l a n d ’ Przyby} tu drn' a »• «n. b . ,  a Jego Króle-W i a U U I l l U b C l  K l d l U W C .  wiczoska M ość ,  Xiążę  W i l h e l m  P r u s k i ,
 — ------ syn N.  Króla ,  wczoray,

Z  B e r l i n a  dnia 10. Paździe rn ika .  Cesarsko-Rossyiski  Genera ł  en chef, H ra b ia
D w ó r  król. przywdział  onegday  żałobę  za B e n n i g s e n , umar ł  onegday  we wsi swoiey

byłą Królową Szwedzką na trzy tygodnie.  Bante ln,  przeżywszy lat 81.
Król. nadzwyczayny Pose ł  i pe łn om oc ny  

Ministe r  przy Cesar. Austr.  dw orze ,  Xiąźę.  S  z w e c y a.
H a t z f e l d ,  p rzybył  tu z L u b e n ,  a C. Rossyi-  Z  S z to  k o 1 m u dnia 30, W rześn ia ,
ski strzelec połowy A l e  x e  j e  w gońcem z War-  N. Król raczył J W ą  H ra b in ę  E  n g e  s t r o n i ,
szawy. — C. Rossyi.  strzelec połowy W e l s z  w Jankowicach p o d P o z n a n ie m ,  zaszczycić na-
prze iechał  t ędy ,  wysłany gońcem z  Moskwy s tępuiącem pis mem gabin e towe m zd .  13. t . m . :
do L o n d y n u .  „ H r a b i n o !  L i s t P a n i z d .  19.S ie rp . ,wktórym

mi  donosisz o ś m i e r c i H r .E n g e s t r o m ,  małżon-  
— jca Xwoiego,  żywo mnie  dotknął.  Zna iąc m ó y

wysoki szacunek i p rzy iaźń,  iaką dla zmar łe -  
W i c ł r l n m n e r j  v n f r r a n i c z n e .  go mia łem ,  łatwo możesz osądzić,  iak wiel-wlaciomosci z a y  amc/.uc. kim być mygi źal móy po stracie Jego Dziel.

1 go ze mną  Szwecya , czcząc w n im cnoty czło-
K r o ł & s t w o  H a n n o w e r s k i e ,  wieka i obywatela.

Z  H a n n o w e r u  dnia 4. Paźdz.  „Związek krwi czyni tę stratę tem boleśniey-
Jego  K rólew iczpska M o ść , Xiążę  C um ber- szą bez w ątpienia dla C ie b ie , P a n i, i T w oiey  *
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r o d z i n y ;  l ecz  p e w i e n  J e s t e m , że  ią zn ies i e sz
z e  s ta łością u m ys łu  i  z u p e ł n e m  p o d d a n i e m  
się  w yr ok o m  N a y  wyższego.  D z i e l ę  t en  s m u ­
t e k ,  P a n i ,  n i e b ę d ą c  i e dn ak  w s ianie ,  o n e g o ż  
ukoić .  Sam tylko czas potrafi  t e g o d o k a z a ć ;  
p r zy id z ie  m u  na p o m o c  i sp o k o y n a  rozwaga ,  
p od a i ąc  za d z i e l n e  p oc ie sz en ia  środki  świe ­
tny z a w ó d ,  który z m a r ły  H r a b i a  o d b y ł ,  p a ­
mięć,  iaką zos tawi ł  w se rcach  tych wszys tkich,  
co go z n a l i ,  a na r es zc ie  n i e z m i e n n e  ustawy 
p r z y r o d z e n i a ,  s tosownie  d o  k tórych  d o c z e k a ­
wszy s ię  szczęś l iwey s ta rośc i ,  n i e tnóg l  sob ie  
iuź  ob iecy wać  d łu g ie go  z T o b ą ,  P an i ,  pożyc ia .

„O św ia d cz a j ą c  C i , P a n i ,  nayszc ze r sz e  ży ­
cz en i e  osobi s t ego szczęśc ia ,  do  k tórego  za ­
wsze  miło  mi  będz ie  , ieźel i  s ię  p rz y ło ż y ć  p o ­
t raf ię ,  p o n a w i a m  C i ,  H r a b i n o ,  z a p e w n i e n i e  
m o i c h  n i e z m i e n n y c h  uczuć.

K a r ó i  J a n . “

R  o s s  y a.
Z  M o s k w y  dn ia  25. W r z e ś n i a .

N. Cesarz  i N. C es arz ow a  A l e x a n d r a  F e o -  
d o r o w n a ,  r aczyl i  d n i a  22. być na  balu  u X ią -  
źęcia  D e v o n s h i r e ,  dnia 23. na widowisku  w ł o ­
sk iem w wielkim te a t r ze ,  a dn ia  24. n a  balu 
u  Xią£ęcia Jussu po wa .  —  N N .  Cesa rs two  i ca ­
ł a  do s t o yn a  ro d z in a  cesa rska ci eszy s ię  n a y l e -  
p s z e m  z d r o w ie m .

N a y n o w s z e  n a d e s ł a n e  o d  G e n e r a ł a  J e r m o -  
ło w a  wiadomości ,  n iekaźą  iuź wca le  p o w ą tp i e ­
wać  o n iep rzy jac ie l sk ich  p rze c iw n a m  z a m ia ­
rac h  r zą d u  P e r s k ie g o .  — P o d  d n i e m  lOtym 
W r z e ś n i a  d o n o s i  p o m i e n i o n y  G e n e r a ł  Sz e fo ­
wi g ł ó w n e g o  sz tabu  N.  C e s a r z a ,  iż n iep rzy ia-  
c i el  obsa dz i ł  sw e t n  woyskiern E l i s a b e t h p o l ,  
i e d n ą  częścią  i azdy zaiął  s tanowisko Szeinsza -  
d i l  i z ł ączy ł  s ię  t a m ż e  z  z b u n t o w a n y m i  m i e ­
sz kań cam i  w l i czb ie  p r zes z ło  2000 i z h uf ce m  
ia zd y  z E r y w a n u ,  w y s ła n y m  pr zez  Xiąźęcia  
A b b a s  M i r z ę  w ra z  z z b i e g ie m  A le x a nd r e t n ,  
C z a r e w ic z e m  G e o r g i i ,  w ce lu  wzn ie ce n ia  r o ­
kosz u  w Kache ty .  G e n e r a ł - M a j o r  Xi ąź ę  Ma -  
d a t o w ,  k tóry stał z  o d d z i a ł e m  po n a d  rzek ą  
A x t a w ,  p r z e p ra w i ł  s ię  p r ze z  n i ę  n o c n ą  porą,  
chc ąc  n ie s p o d z i a n ie  napaść  na  n ie p rz y jac ie l a ;  
l ecz  zb l iżywszy  s ię  św i tan iem ku s t anowisku ,  
k tóre  n ie p rz y ia c ie l  z a y m ow ał ,  iuź go tam nie-  
zna laz ł ,  o w s z e m  spos t rzegł  go  us z y k o w a n eg o  
na wzgórzach .  J e d e n  bata l ion  i ki lka wys trza ­

łó w  z d z i a ł ,  dos ta tecznero i  by ły  do sp ło s ze ­
n ia  go z  n ich ,  i ed n ak ź e  brak i azdy n i e d o z w o -  
l i ł  n a m  korzys tać z t ego zwyc ięs twa .  Tym­
czasem  mieszka iący  w sąs ied n i ch  wsiach O r ­
m ia n ie  schwyta l i  g r o m a d ę  p ie rzch a i ąc ych .  
Mus t a fa ,  były C h a n  S z y r w a n u , na  czele p o ­
wstańców i w z m o c n i o n y  i azdą  pe r ską ,  ob sa ­
dz i ł  wieś  A x a  ; l ecz  został  z n ie y  w y p ę d z o n y  
p r z e z  G e n e ra ła  - Majo ra  Krab be  i p o n ió s ł  z n a ­
c z n ą  stratę.  Surchai ,  były Ch a n  Kaszumyksk i ,  
wy s ła ny  od A b b a s a  Mi rza ,  n i e m ó g ł  się dostać 
do  swoich  d a w n ie y sz y ch  posiad łośc i ,  co p r z y ­
p isać  należy  us i ł ow a n io m  G e n e r a ła  - Ma jo ra  
A s s l a n  - Ch a n .  O s t a t n i ,  w ie r ny  przy iac ie ł  
R o s s y i ,  p rzy s ła ł  n a s z y m  w p o m o c  naystar sze-  
go syna  sw oie go  z pos i łk iem 3C 0 ludzi  i azdy,  
—  Mieszkańcy  A k u s z y , k tórych  A b b a s  M i r ­
za s tarał  s ię  o d e z w ą  n am ó w i ć  do  pows tan ia ,  
n i e us ł uc ha l i  iego głosu,  lecz przys ła l i  pom ie -  
n i o n ą  o d e z w ę  G e n e ra ło w i  Je r r n o ł ó w .  Z a b i e ­
gi  A b b a s a  M i r z a ,  aby D ag h e s t a n  p o d b u r z y ć  
do  p o w s t a n ia ,  z u p e ł n i e  bezsku tecz ne  były.  
T y m c z a s e m  S ard a r  E r y w a n u ,  czekaiący  na 
p r zyb yc ie  A b b a s a  M i r za  z l i czne tn woyskiern,  
n i e p rz e d s i ę w z i ą ł  ża d n e g o  kroku.  — Pos ła  n a ­
s z e g o , G e n e r a ła  - M a jo ra  Xiąźęc ia  M ęży k o w a ,  
r ó w n i e  iak wszys tkich urzędników- posels twa,  
i  n a l eż ąc e  do  d aw n ie y sz e y  naszey  missyi  o so ­
by za t rzymal i  P e r s o w i e  w E r y w a n i e  i w sze l ­
k ie  związk i z  n i m i  są ze rw a n e .

P a ń s t w  o O t t o m a ń s k i e .

Pierwsza woyna Turków.
D n i a  29. Maja  roku  1453. dos ta ł  s ię K o n ­

s t a n ty n o p o l  w rę c e  T u r k ó w .  Ws zys tk i e  ludy  
chrześc iańsk ie  zos ta ły  n a  w ia d om oś ć  o tera  
z d o b y c iu  t rwogą i z g r oz ą  p rze raż on e .  W s z e l ­
kie  i e d n a k  w zy w an ia  O y c a  Ś. do p o w s z e c h n e y  
k rueya ty  p r ze c iw  O t t o m a n o m  by ły  bezsku te ­
c zn e .  N a  r ad z ie  pańs twa  w E ra nk f o rc ie  , t ay-  
ny  se k re ta rz  Cesarza  F r y d e r y k a  J T I . , E n e a s z  
S y lw iu sz ,  p ó ż n i e y  P a p ie ż  P i u s  I I . ,  m ó w i ł  
p r ze sz ło  dwie  g od z i n y  o szka rad zeń s twie  p a ­
n o w a n i a  tu r eck ieg o ,  o n ie go d z i w oś c i  i o s ł a ­
b i e n i u  ty c h  zu i ew ie śc ia ły c h  ba r ba rzyńców,  
o s ławie n a r o d u  n i e m ie c k ie g o ,  o dz ie lnośc i  
i ego  r a m i e n i a ,  o ł a twośc i ,  a n aw e t  pewnoćc i  
i eg o  z w y c ię z tw a , i o n a g r o d z i e ,  iaką B ó g  go- 
tu ie  d la  t y c h ,  k tó rzyb y  mi ł ość  swą-"Woiowa-
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n i e m  za l ego  sp raw ą  u d o w o d n i l i .  Mo w a ta 
g łębok ie  sp rawiła  w r a ż e n i e ,  l ecz  p iękn y  za­
p a ł ,  k tóry w zn ie c i ł a ,  o styg ł z n o w u  z u p e łn ie  
zaraz  w nas tępu iący tn  roku (1455) , tak iż ż a ­
d n e g o  n i e u c z y n i o n o  kroku.  Na re sz c i e  p r z e d ­
s i ęwzięto cóżkolwiek  w roku  1456) 3 to w id o­
czn ie  d o w i o d ł o ,  iż tw ie rd z en ie  E n e a s z a  Syl- 
Wiusza,  w z g l ę d e m  ła tw ego  n i e w i e r n y c h  w y ­
p ło s z e n i a ,  b y n a y m n i e y  n i e by ło  p rz e sa d z o ne .  
— M o h a m m e d  d r u g i ,  p o d łu g  p os t an ow ien ia  
sw oiego  w K o n s t a n ty n o po lu ,  puści ł  s ię  wzd iu ź  
D u n a j u  to r e m  zwyc ięzk im prze c iw chrze -  
śc iańskiey E u r o p i e ,  p e ł e n  d u m n e y  nadz ie i ,  
i i  t r on  cesarski  Z a c h o d u  rzuci  po d  swe nog i  
r ó w n i e  iak t ron  W s c h o d u .  W ę g r z y m ,  n ay -  
bliźsi  g rożącey fal i ,  spoglądal i  na sweg o  K r ó ­
la W ł a d y s ł a w a ,  k tóry s i ę  właśn ie  w B u ­
dz ie  z n a y d o w a ł ;  l ecz  d w ó r ,  o w ła s n em  tylko 
myśląc  bez p ie cz eńs tw ie ,  odd a l iwszy  s ię  z m i a ­
sta pod  p o z o r e m  u d a n i a  s ię  na ł o w y ,  uc iek ł  
do  W i e d n i a ,  W  tern nay w ię k sz em  n i e b e z ­
p ie cz eń s tw ie  W ę g r y ,  a tnoźe  i N i e m c y ,  z o ­
stały od n ieszczęśc ia  p o w o d z i  tu reck iey  p rze z  
bo ha ty r sk ie go  H u n n y a d e s a  i p rze ię t eg o  
za pa łe m  L e g a t a  C a p i s t r a n o  oca lon e .  —  
S tanowczy  w y pa de k  w o y n y  zd aw ał  s ię  za le ­
żeć  od  u t r zy m an ia  B e l g r a d u ,  który Mo ha in -  
m e d  t r zy m ał  i6 o ty s i ąc zne m woys k ie m w o b l ę ­
że n iu .  H u n  n y a d  e s  n i e b ę d ą c  w s t anie  p o ­
dołać  tey p r z e w a d z e  gar stką u z b i e r a n e g o  na 
W ę g rZech  żołn ie rza ,  n a p r ó ź n o  w y g lą d a ł  n ad -  
c i ągn ie n ia  sz lachty W ę g ie r s k i ey ,  która raczey,  
m io t ana  d u c h e m  s t r o n n ic tw a ,  idąc za N i e m ­
ców p r z y k ł a d e m ,  o b o i ę t n e m  na  wszystko p o ­
zierała okiem.  W  tern p r zy b y w a  n ie s p o d z i a ­
n ie  C a p i s t r a n o  z woysk iem ki lku tysięcy 
k r z y ż o w c ó w , —  z tą ma łą  l i czbą lu d z i ,  k tórych  
Potrafi ł  p r ze i ąć  sw ym  d u c h e m  dla sp raw y  
chrześc iańs twa .  Byl i  to n a yw ię ce y  u b o d z y  
mi e sz cz a n i e  i c h ł o p y , p ie lg r zy m i  i m n ic h y ,  
2 b r o n i ą ,  iaką k t ó re m u p r zyp ad ek  po d a ł  w rę -  
ce ,  z o s ę k a m i ,  d z i d a m i ,  ce pam i  i w id łami ,  
lecz u z b r o i e n i  n i e w z r u s z o n ą  w o lą , _  wa lczyć  
23 w ia rę  i u m r z e ć  dla n ie ba .  C a p i s t r a n o ,  
z 9wsze p ie rwszy  do bo iu  i do  m o d l i t w y ,  wsa­
dziwszy tę swo ią  w oi ow ni cz ą  r ze szę  na ło dz ie  
zbi ł  n i ą  dn ia  14. L i p c a  145b fiottę turecką,  któ­
rą  Be lg r ad  był  opa sany ,  i w p ad ł  wraz z H  u n -  
b y a d e s e m  d o  miasta.  R o z z ł o sz c z o n y  M o­
ham m ed  rozkazał ca łem u w oysku szturm o­

wać  mias ło ;  l ecz  k iedy  wściekła wa leczność 
T u r k ó w  iuź miała  w swym ręku miasto i na -  
za iu trz  także z a m k u ,  p rze z  Capi s t r ana zaię te-  
g o ,  s z tu r m e m  d o b y w a ł a ,  zostal i  ci p o h a ń c y  
od k rzyżo wcó w o g n ie m  i siarką n ie ty lko  o d ­
p a r c i ,  al e i śc igani  i z miasta aż do o b o z u  za ­
p ę d z e n i .  —  W  tern mi eyscu  tak d o b r z e  o n i  
byli  o s z a ń c o w a n i ,  że n aw et  H u n n y a d e s  
n ie  ważył  s ię  p r zeds ięwz iąść  na t a rc ia ,  i zaka­
z a ł y  p od  karą śm i e r c i ,  wsze lk iey  wycieczki .  
W o i o w n i c y  iego  byli  p o s łu s z n i ,  l ecz  k rzyż o­
wcó w ws t rzymać  n ie  by ło  moż na .  P o w o l i  
m i ę d z y  m u r e t n  a o b o z e m  z p o ie d y ń c z y c h  u -  
ta rczek ro zw in ę ła  s ię  potyczka.  Z r a z u  w z b r a ­
n ia ł  s ię  był  i C a p i s t r a n ;  l ecz  nag le  un ios ła  
go n iepowśc iąg l iwa  żądza  o d n ie s i e n ia  rnę-  
czeńsk iey  p a l my  lub  w a w r z y n u  zwyc ięz twa .  
Z  b u ła w ą  w i e d n e y ,  z krucyf ixem w d r u g ie y  
r ę c e  p rzodk ow ał  on  swo im woiownikorn ,  z któ­
ry ch  ust b rzm ia ł  i e d n o m y ś ln y  od g ło s :  Jezus!  
n a y p r z ó d  p rzec iw p i e r w s z e m u  szańcowi ,  z któ­
r e g o  gw ał t ow ny  sy p a n o  ogień,  p o te m  pr zec iw  
d r u g i e m u ,  a na r es zc ie  p r z e c iw  t r ze c i e m u i 
n a y w a ro w n ie y s z e m u .  P o  zd ob y c iu  i t ego wa łu  
i p o  p i e r z c h n i e n i u  T u r k ó w ,  którzy kup am i  w 
n i e ła d z ie  do  sw yc h  n am io tó w  uc ie ka l i , n a d c ią ­
g n ą ł  H u n n y a d e s  z  i azdą  na  p o m o c  k rzy­
ż o w c o m ,  i natar ł  p o sp ó ł  z n im i  na  ob ó z  n i e ­
przyjacie lski .  P o  s t raszl iwey walce zos tał  
t e n że  ze  wszys tk ićmi  dz ia ł ami  i ł u p a m i  z d o ­
by ty .  M o h a m m e d ,  p rzyp łac iwszy  sam raną ,  
l e d w ie  zd o ł a ł  z n ied ob i tka mi  sweg o  woy6ka 
z e m k n ą ć  d o  Zofi i i .  P rz e s z ło  dwadz ieśc ia ,  
p o d łu g  in n y c h  wcale czterdz ieści  ty s i ę c y T u r -  
kow okry wało  pobo iowisko .  W  tym dn iu ,  
32. L i p c a  1456,  turecka wyprawa na  po db i i a -  
n i e  ob cyc h  kraiów,  zos tał a sz cz egó ln i ey  p r ze z  
bo ha t y r sk iego  m n ic h a  z n i w e c z o n ą ,  a po tę ga  
M o h a m m e d a  na  l i czne  lata os ł ab ioną .  G d y ­
by wówczas ch rześc iańs two  poś p ieszy ło  by ło  
korzystać  z t ego zw yc ięs tw a ,  ł a two by łob y  
w n iw e c z  obróc ić  ca łe  pańs two  tureckie.  A l e  
też na n ieszczęśc ie  dw ay  m ę ż o w i e ,  zdo l n i  d o  
powzięc ia  takiey m y ś l i ,  zby t  wcześn ie  ust ą­
pi l i  z teat ru.  St raszl iwa z a r a z a ,  wkró tce  po 
o d n i e s i o n e m  z w yc ię z tw ie ,  d n ia  i i .  S ie r pn ia  
1456. sp rzą tn ę ł a  boha t y ra  H u n n y a d e s a ,  
a C a p i s t r a n o ,  d la  k tó reg o  z tą s t r at ą z n i ­
k n ę ł a  na dz ie ia  w y p ę d z e n ia  k ie dy ko lwi ek  o-  
brzydłych  T urków  z  E u r o p y ,  wyniszczony
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( r u d a m i  w o i e n n e m i ,  p o s z e d ł  z a n i m  d o  g r o ­
b u  d n i a  123. P a ź d z i e r n i k a .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d.  10. W r z e ś n i a .
O d  s t r a s z l iw e g o  p o ż a r u  p a n u i e  t u  w o g ó l ­

n o ś c i  s p o k o y  n o ś ć , l e c z  n ę d z a  t u ł a i ą cy ch  s i ę  
b e z  m i e s z k a n i a  T u r k ó w  i O r m i a n ,  p r z e c h o ­
d z i  g r a n i c e .  —  N i e  p o d p a d n i e  p e w n i e  źa -  
d n e y  w ą tp l i w o ś c i ,  iż j a n c z a r o w i e  i i ch  s t r o n ­
n i c y ,  k tó r zy  S u ł t a n o w i  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a ­
s e m  z w i a s t o w a l i ,  iż z n o w u  z ra,orza s i ę  w y d o -  
b e d ą ,  a b y  s i ę  s w y c h  o b e l g  p o m ś c i ć  , s ą  s p r a ­
w c a m i  o s t a t n i e g o  p o ż a r u .  —  O d  r o s sy i s k i e g o  
u l t i m a t u m  p o d a ł  t akż e  P o s e ł  A n g i e l s k i  P a n  
S t r a t fo r d  C a n n i n g  n o t ę ,  t y c z ą c ą  s i ę  w y n a g r o ­
d z e n i a  p o d d a n y c h  a n g i e l s k i c h  za s z k o d y  p r z y  
w y b u c h n i e n i u  p o w s t a n i a  a m i a n o w i c i e  n a  w y ­
s p i e  Sc io  p o n i e s i o n e .  Z d a i e  s i ę ,  iż to m a  
t e r n  b a r d z i e y  z m u s i ć  P o r t ę  d o  p r z y i ę c i a  p r o -  
p o z y c y y  ro s sy i sk i ch .

Z  S e  m i m a  d.  26,  W r z e ś n i a .
L i s t y  z B i t og l i i  d n i a  13. rn.  b ież .  z a w i e r a i ą  

w i a d o m o ś ć  (za k tór ą  i ed r i ak  b y n a y m n i e y  r ę ­
c z y ć  n i e  m o ż n a ) ,  i ż  S e r a s k i e r  R e s z y d  Basz a  
w  d n i u  24. S i e r pn i a ,  p r z e z  V a s s o  B r a ik o w ic h a ,  
F a b v i e r a  i  G o u r ę ,  d o  z d i ę c i a  o b l ę ż e n i a  w a ­
r o w n i  A t e n  p r z y m u s z o n y m  zos t a ł .

Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e y  d n i a  S 2 .
W r z e ś n i a .

Z  E g i n y  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  2 6 t ym  
S i e r n n i a :  N a s t ę p u i ą c e  w y d a r z e n i e  m a l u i e
c h a r a k t e r  n a r o d u  g r e c k i e g o .  „ W  os t a-  
t n i e y  b i t w i e ,  k tó r ą  G o u r a s  s t o c z y ł  w n o c y  
z  R e s z y d e m  B a s z ą ,  p o l e g ł  i e d e n  z  n a y z a -  
c n i e y s z y c h  o by  w a t e l i  m i a s t a , o d w a ż n y  K a p i ­
t a n  D e m e t r y u s z .  S k o r o  s i ę  o t e m  d o w i e d z i a ­
ł a  i e g o  ż o n a  b a w i ą c a  n a  n a s z e y  w y s p i e ,  p r z y ­
b r a n a  w b i a ł ą  s u k n i ą ,  u d a ł a  s i ę  z r a n a  d o  ko ­
ś c i o ł a ,  a p o t e m  d o  G u b e r n a t o r a  w y s p y ,  aby  
z ł o ż y ć  w r ę c e  i e go  wszys tk i e  k o s z t o w n e  sp r z ę ty  
z  p r o ź b ą ,  a ż e b y  i c h  u ż y ł  n a  k u p i e n i e  ż y w n o ­
ści  d l a  o b r o ń c ó w  o y c z y z n y .  O ś w i a d c z y ł a  m u ,  
ź e  ch c e  n a ś l a d o w a ć  z a c n ą  d a m ę  pa r y s ką ,  k tór a  
p r z e z  s k r o m n o ś ć  z a m i l c z a ł a  s w o i e  i m i e  d a i ą c  
k o s z t o w n e  o z d o b y  n a  o f i a rę  l u d o w i ,  k tó ry  w  
o b r o n i e  h o n o r u  i r e l i g i i  i d l a  o d z y s k a n i a  w o l ­
n o ś c i ,  c ię żk i e  s t a cz a  bo i e .  G o s i ę  t yczy  b i a-  
ł e y  suk n i ,  p o w i e d z i a ł a ,  ź e  c a ł ć y  G r e c y i  p r z y ­
s to i  p o d o b n ą  ż a ł o b ę  n o s i ć  za  w a l e c z n y c h  
o b r o ń c ó w  o y c z y z n y ,  i ź e  f am i l i e  p r z e s t a w a ć  
p o w i n n y  n a  c z c z e n i u  p a m i ą t k i  tych, co za

w o l n o ś ć  ż y c i e  p o ło ż y l i .  W i a d o m o ,  ź e  i M a r ­
ka  B o z z a r y s a  m a ł ż o n k a ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  
o  ś m ie r c i  m ęż a ,  b i a ł o  s i ę  ub ra ł a .  J e d y n ą  p o ­
c i e c h ą  ley A t e n k i  ies t  l ey  d z i e c k o  p o ł f e d e -  
na s t a  r o k u  m a i ą c e ,  k tó r e  w y c h o w u i e  iak n a y -  
s t a r a n n i e y . “

W  D o s lr z e g a c z u  w scho dn im  z  d n i a  4. S i e r ­
p n i a  c z y t a m y  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł :  „ W i e d z i e ­
l i ś m y  iuz  o d d a w n a ,  i e  L o r d  C o c h r a n e  w y ie -  
c h a ł  z  L o n d y n u  w z a m i a r z e  p o m a g a n i a  G r e ­
k o m .  G r e c y  cz ek a i ą  n a  n i e g o ,  ia'k ż yd z i  n a  
M e s s y a s z a .  M a  o n  p i e r z c h l i w y m  u d z i e l i ć  o d ­
w a g i ,  c z ł o n k o m  r z ą d u  m i ł o ś c i  o y c z y z n y ,  Ko -  
l o k o t r o n i e m u  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ,  G o u r z e  r z e ­
t e l n o ś c i ,  w o d z o w i  W a s s o  uc z u c i a  h o n o r u .  
J e g o  o b e c n o ś ć  p r z y w i e d z i e  d o  sku t ku  o d r o ­
d z e n i e  M o r e i ,  r o z p r o s z y  s i ł y  o t t o m a ń s k i e  i 
w y n i e s i e  G r e c y ą  d o  s t o p n i a  n a r o d o w  n i e p o d -  
l e g ł y c h . 64

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  30 .  W r z e ś n i a .

Z  p o w o d u  s ł abośc i  z d r o w i a  X ią ź q c i a  Y o r k  
m o c n o  s i ę  tu  w t ey  c hw i l i  z a t r u d n i a j ą  p r z y -  
s z ł e tn  n a s t ę p s t w e m  t r o n u  w W .  B ry t a n i i .  N a y -  
b l i ź s z y m  d z i e d z i c e m  t r o n u  p o  X i ą ź ę c i u  Y o r k  
i e s t  b r a t  i e g o ,  X i ą ź ą  K i a r e n c y i ,  k tó ry  p r z e d  
n i e i a k i m  c z a s e m  także  b y ł  c h o r o w i t y ,  l e c z  te­
r a z  d o  z u p e ł n e g o  po  w ró c i ł  z d r o w i a .  X i ą ź e  
t e n  m a ł o  co  r ó ż n i ą c y  s i ę  w i e k i e m  o d  sw o ic l i  
d w ó c h  s t a r s z y ch  b r a c i ,  m a  t y lko  i e d n ę  có rk ę ,  
a  tak z d a i e  s i ę ,  iż A n g l i a ,  p o m i m o  ś m ie r c i  
X i ę ź n i c z k i  K a r o l i n y ,  p r z e z n a c z o n ą  Tfednak 
i e s t ,  za  n i e d ł u g i m ,  p o d ł u g  d o m y s ł u  l u d z k i e ­
g o ,  c z a s e m ,  u y r z y ć  K r ó l o w ą  n a  t r o n i e .

B i e g a  p o g ł o s k a ,  p o d ł u g  k to r ey  sk o r o  t y lko  
s t o l i c a  d a  z s i e b i e  p r z y k ł a d ,  w c a ł e m  k r ó l e ­
s t w i e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  s c h a d z k i  w ce l u  p o d a ­
w a n i a  p e ty c y y  o z n i e s i e n i e  u s t aw  z b o ż o w y c h  
i z n a c z n e  o g r a n i c z e n i e  w y d a tk ó w  p u b l i c z n y c h .  
—  R z ą d  k a z a ł r o b i ć  4 0 — 5 0 , o o o ł ó ź e k ż e l a z n y c h  
d l a  ż o ł n i e r z y .  —  N o w y  ok rę t  J e r z y  I V .  od -  
b y ł  ż e g l u g ę  z  B r i g h t o n  d o  L i z b o n y ,  p r z y  nie-  
p o w i e w n y m  w i a t r z e ,  w  5 c iu  d n i a c h .

Travel ler  o b a w i a  s i ę ,  iż P a n  C a n n i n g  n ie  
b ę d z i e  o d  P a n a  H u s k i s s o n  s z c z ę ś l i w s z y m  w  
z a w a r c i u  t r ak ta tu  h a n d l o w e g o  z  F r a n c y ą .  
T r z e b a  a l b o w i e m ,  • m ó w i ą ,  p r z e z w y c i ę ż a ć  
p r z e s ą d y  g a b i n e t u  i  r ę k o d z i e l n i k ó w  f r a n c u z -  
k ic h ,  upatruiących w wprowadzaniu n iektó-
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rycl i  a r t y k u łó w  p r z e s z k o d ę  p r z e m y s ł u f r a n c u z -  
k iego .  I s t o t n ą  r z e c z ą  i e s t ,  źe  f r a n c u z k i e  t o ­
wa ry  b a w e ł n i a n e  z a c h o w u i ą  f a r b ę  i t rw a l s ze  
Eą n i ż  t o w a ry  n a s z y c h  f ab r yk  d r u g i e g o  r z ę ­
du ,  F r a n c y a  do s t a r c z a  icfi n i e t y lk o  d l a  s i e ­
b i e ,  a le  i du  w y w o z u .  W  w e ł n i a n y c h  t o w a ­
r ach  n i e  są  F r a n c u z i  o d  n a s  p o ś l e d n i e y s i .  S u ­
kna i ch  n i e  są  r noźe  tak c i e n k i e ,  a l e  i m a t e r y a
1 f a rba  l e p s za  o d  n a sz e y .  W  s t a lo w y c h  r o b o ­
tach  o  wiek  ca ł y  s ą  za  n a m i  F r a n c u z i ;  l e c z
2 Sheff ie ld  i z i r iąd  d o s t ać  m o g ą  r o b o t m k o w  
• w k ró t c e  n a m  w y r ó w n a ć .  A  tak t r z e b a  n a m  
Wyiść z o m a m i e n i a ,  w k tó r e m  tak d ł u g o  z o ­
s t a w a l i ś m y .  A n g l i a  n i e  m o ż e  dz i s  b yc  r ęko -  
d z i e l n i ą  c a ł e g o  świat a ,  N a r o d y  A m e r y k i  i 
E u r o p y  s a m e  d l a  s i e b i e  f ab r yku i ą .  N a s z e r n  
z d a n i e m  i e s t ,  d o d a t e  n a  końc u  J / cwc/ fc r ,  z e  
F r a n c y a  n i e  z a w r z e  z n a m i  t r ak ta tu  p o d  ró-  
Wnern i  w a r u n k a m i ;  za  n a d t o  b o w i e m  ies t  z a ­
w i s t na  n a s z y m  p r z e d s i ę w z i ę c i o m  i p o t ę d z e .  
N i e c h  so b i e  r o b i ą ,  p o w i e d z i e l i  n i e g d y ś  K o l -  
b e r t o w i  n e g o c y a n c i  f r a n c u z c y ;  a te s ł o w a  w e ­
ź m i e  z a p e w n e  i P a n  V i l l e i e  za  g o d ł o .  F r a n ­
cuzk i  M i n i s t e r  n i e  b ę d z i e  s z c z ę d z i ł  k o m p l e ­
m e n t ó w  i o ś w i a d c z e ń ,  a l e  w p o l i t y c e  h a n d l o -  
Wey ż a d n y c h  o d m i a n  n i e  z ro b i .

N a s z e  p o r a n n e  d z i e n n i k i  p o w t a r z a i ą ,  co  
o g ł o s z o n o  w f r a n c u z k i c h  d z i e n n i k a c h  o 1 a n u  
C a n n i n g  , z  p o w o d u  i e go  p r z y b y c i a  d o  P a t y -  
i a .  —  M o ź n a b y  w k ró tk i c h  s ł o w a c h  da c  d o ­
k ł a d n e  w y o b r a ż e n i e  o g e n i u s z u  t e g o  s ł a w n e ­
go  d y p l o m a t y k a ,  p r z y t a c z a i ą c  t o ,  co m ó w i  
o n i m  w y d a w c a  p e w n e g o  a n g i e l s k i e g o  d z i e n ­
n i k a :  „ P o ł ą c z ą  o n  w s w o ie y  o s o b i e  wszy s tk i e  
t a l e n t a ,  k tó r e  t y lko  z n a i e s d ź  m o ż n a  w k i l ku  
l u d z i a c h .  O k a z u i e  s i ę  n a p r z e m i a n  p o e t ą ,  pro-  
z a i k i e m ,  s a t y r y k i e m ,  m ó w c ą  i s ta tys tą .  S a m  
ty lko  F r y d e r y k  IL.  ok a z a ł  p r z e d  n i m  tak p o ­
w s z e c h n y  g e n i u s z . “  ■ .

M a l t a ,  d a w n i e y  tak s z c z ę ś l i w a ,  i es t  t e r a z  
2 a g r o ź o n ą  r o z t e r k a m i  r e l i g i y n e m i ,  z p o w o d u  
n i e u s t a n n e g o  na t r ęc tw a  m e t o d y s t ó w .  J e s t  
t a m  z tey sek ty  c z t e r e c h  d u c h o w n y c h ,  k tó r z y  
s i ę  u s t a w i c z n i e  n a p r z y k r z a i ą  M a l t a ń c z y k o m ,  
aby  o d m i e n i l i  r e l i g i ą ,  co  b y w a  czę s t o  p o w o ­
d e m  d o  ż w a w y c h  p o m i ę d z y  n i m i  u t a r czek .

S ły c h a ć ,  ź e B o l i w a r  m a  p o i ą c  za ż o n ę  A m e ­
r y k a n k ę  b a r d z o  z a c n ą  i k o c h a n i a  g o d n ą ,  P a n ­
n ę  H a r t ,  z  S a y b r o o k  w  Co nn ec t i cu t , ^  J e s t t o  
siostra żony Kom mod ora H u ll, Adm irała fre­

g a ty  A m e r y k a ń s k i e y  S t a n ń w  Z i e n o c z o n y c b .  
P o z n a ł  ią  o s w o b o d z i c i e l  w L i m a ,  d o k ą d  s w o ­
i e y  s i o s t r ze  tow-arzyszyła .

O s t a t n i e  n i e  b a r d z o  s p o k o y n o ś c i  s p r zy i a i ą -  
ce  d o n i e s i e n i a  z JB ia log rodu  i ź n ad  g r a n i c y  
p e r s k i e y  n i e m i a ł y  ż a d n e g o  s z k o d l i w e g o  n a  
n a s z e  p a p i e r y  w p ł y w u ;  p o s z ł y  o n e , o w s z e m  
w  g ó r ę .  P r z e k o n a n i  i e s t e śm y ,  źe  g d y b y  i s t o ­
t n i e  p r z y s z ło  do  w o y n y  n a  W s c h o d z i e ,  r z ą d  
n a sz  o s ą d z i  za  r z e c z  o d p o w i a d a i ą c ą  iego  p o ­
l i t y c e ,  z a c h o w a ć  n e u t r a l n o ś ć  i s t arać  s i ę  c a ­
ł y m  w p ł y w e m  s w o i m  o p r z y w r ó c e n i e  z g o d y .  
T y l k o  n i e u b ł a g a n i  n ieprzy j ac i e l e !  VV. B r y t a ­
n i i  m o g ą  be z  za s ady  t w ie r d z i ć ,  iż za  i ey  p o -  
d u s z c z e n i e m  r z ąd  pe r s k i  n a p a d ł  na  G e o r g i ą ,  
i t y m  s p o s o b e m  w y p o w i e d z i a ł  R o s s y i  w o y ń ę .  
N i g d y  M i n i s t e r y u m  A n g i e l s k i e m u ,  z w ł a s z c z a  
tak o ś w i e c o n e m u  iak , t e r a ź n i e y s z e , n i e m o ź e  
p r z y  iść d o  m y ś l i ,  p o d b u r z a ć  P e r s y ą  p r z e c i w  
i ey  k o l o s s a l n e m u  s ą s i a d ow i  i - na r a z i c  ią  n a  p e ­
w n ą  z g u b ę .  P a ń s t w o  to i es t  w ł a ś n i e  n a y w a -  
ź n i e y s z e m  p r z e d m u r z e m ,  wstr$> m u i ą c e m  Ros -  
syą  o d  da l s ze g o  p o s t ę p u  ku  p o ł p d n i o w e y  A z y  i, 
i n i c  A n g l i i  p r z y  p o l i t y c z n y c h  i n t e r e s s ą c h  
A z y i  n i e m o ź e  b a rd z i e y  i n t e r e s s o w a ć ,  iak z a ­
c h o w a n i e  c a ło śc i  P e r s y i  w t e r a ż n i e y s z y c h  i ey  
o b r ę b a c h .  C h c ą c  z p r z y t o m n o ś c i  a n g i e l s k i c h  
l u b  f r a n c u z k i c h  o f i c e ró w  w  w o y s k u  pe r s k i e rn  
w n o s i ć  o z a m i a r a c h  i ch  r z ą d ó w ,  b y ło b y  to s a ­
m o ,  iak g d y b y  r e p u b l i k a n i e  n a d  r z e k ą  L a p l a -  
ta l u b  B r a z y i i a n i e  w R i o  r o z g n i e w a ć  s ię m i e ­
l i  o to na A n g l i ą ,  iż o f i c e ro w ie  a n g i e l s c y  s ł u ­
ż ą  w w.oysku i t ych  i t a m t y c h  i w a l c z ą  p r z e ­
c iw so b i e .  J e s z c z e  n i e d o r z e c z n i e y s z e  tw ie r -  
d z e n i e ,  iż  d o s t r z e ż o n o  m u n d u r y  a n g i e l s k i e  
m i ę d z y  P e r s a m i .  W i a d o m ą  i es t  r z e c z ą ,  i ż  
d w ó r  p e r s k i ,  a i e s z cz e  b a r d z i e y  A b b a s  M i r ­
z a ,  od  w i e l u  la t  p r z y j m o w a l i  w sw ą  s ł u ż b ę  
d l a  r e g u l a r n e g o  n a  s p o s ó b  e u r o p e y s k i  u r z ą ­
d z o n e g o  woy ska  , a n g i e l s k i c h  i f r a n c u z k i c h  
o f i c e r ó w ,  k tó r y m  w o l n o  tak d o b r z e  p o ś w i ę ­
c ić  s i ę  s ł u ż b i e  P e r s ó w ,  iak i n n y m  w c h o d z i ć  
w s ł u ż b ę  G r e k ó w  l u b  T u r k ó w ,  _ G d y b y  c z e r ­
w o n ą  p e r s k ą  k a t a n ę  u w aż a ć  c h c i a n o  za  m u n ­
d u r  ang i e l sk i  , to  z te i n  s a m e tn  p r a w e m  m o ­
ź n a b y  wszys tk i e  t e go  s a m e g o  k o l o r u  m u n d u r y  
p a ń s t w  i n n y c h  u w a ż a ć  za an g i e l s k i e .  P o d o ­
b n e  t w i e r d z e n i a  m o g ą  tylko c i e m n e g o  o d u ­
r z y ć ;  c z ł o w i e k  ś w i a d o m s z y  r z e c z y ,  z a s t a n o ­
wiwszy się  na chw ilę nad zobopólnem i ino-
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carstw s tosunkami ,  inaczey iest p rz ekonany.  
Jeżel i  intryga zapaliła istotnie woynę  w tym 
kraiu, tedy iey tą razą n iemożna  nazwać dz ie ­
łem rządu  angielskiego.  O d  przywrócenia  
powszechnego pokoiu ,  wszystkie usiłowania 
gabinetu naszego zmierza ły do ut rzymania go 
p o w s z e c h n i e ; chc ieć ,  dla jakiego poli ty­
cznego w zg lędu ,  przykładać się do zerwa­
nia go t a m ,  gdzie pokóy dla posiadłości n a ­
szych szczególniey upragnionym być musi,  
byłoby to zbyt lekko cenić zdolności  ga b i ne ­
tu tutey6zego. P o d o b n e  dywersye  daią się 
usprawiedl iwiać w czasach powszechney woy- 
n y ,  w obecnym czasie sprowadzićby właśnie 
mogły to, czego ze wszech stron chętnie  u n i ­
knąć pragną.  n

Rapor t  o t rzeciey podroży Kapitana Par ry 
do  b ieguna północnego  o d b y t e y , pełen iest 
mapp, "  tabel meteorologicznych ,  wiadomości
0 prądach  morskich,  tudzież opisów zoologi ­
czn y ch ,  botanicznych i minera logicznych;  
tym sposobem tom ten uważać się musi  za 
uz upe łn ie n ie  tomów poprzednich .  Jest  tam 
także ważna rozprawa Professora Jam eson  
z E di nb urga  o ziemiorodztwie okolic b iegu ­
nowych.  Pan  Par ry  przywiezione  z sobą 
rzeczy kopalne podd ał  pod rozbiór  tego u c z o ­
nego  minera loga .  Z  wycisków roś l in ,  znay-  
duiących się w węglach kamiennych  wyspy 
M e lv i l le ,  okazuie s ię ,  iż p rzed  późnieyszą 
rewolucyą  kuli ziemskiey,  wiele roślin kryp-  
tógamicznych  i krzewów ros ło ,  których spo­
k rewn ione  rodzaie tylko się teraz w kraiach 
zwrotnikowych znayduią.  Po d o b n ie ż  poka- 
zuie się zkora li  kopalnych,  źe nawet po u two­
rzeni u  się węgla kamiennego,  znaydowały się 
n a  Oceanie  pol ipy,  po dob ne  do tych ,  iakie 
się teraz pod  równikiem znachodzą.  Przed
1 w czasie t rzeciey rewolucyi  kuli ziemskiey,  
były w tamtych okol icach,  teraz wiecznym 
lodem pokrytych,  rozleg łe  la sy , czego kopal- 
n e  drzewo dowodzi :  drzewa należały do klas* 
sy dicotyledów.

W y s p y  J o ń s k i e .
Z  K o r  f u ,  dnia 6. Wrześn i a .

Z  Prewezy  donoszą pod dniem 29. z. m. ,  
iż W .  Rządzca Ar ty  kazał rozbroić wszystkich 
Greków w górach tey prowincyi .  T e n ż e  W .  
Rządzca  odebra ł  od  swoiego brata z tureckie­
go obozu przed A te n a m i  wiadomość,  iż w woy-

sku tamecznem wielki p o m o r  panuie.  D o  A r ­
ty przybiegł  goniec z Kons tan tynopola  i przy­
wiózł  firman , zakazuiący nayściśley wszystkim 
Muzułmanom,  noszenie  od tąd  złota lub srebra 
przy broni  i odzieży.

O d  kilku tygodni przybyło tu iakie 150 ko­
biet  i dzieci,  wykupionych z nie woli tureckiey, 
częścią przez mieszkańców P r e w e z y ,  częścią 
przez  tuteyszego agenta Paryskiego i Berl iń­
skiego towarzystwa wspierania Greków. N i e ­
wolników tych musiano okupować 300 do 3000 
piastrów za głowę.  Z  zezwoleniem rządu Joń- 
skiego zawiązało się tu towarzystwo,  maiące 
staranie o naynieodbit szych potrzebach  tych 
nieszczęśl iwych.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia 17. Wrześn ia .

Xięźna  Regentka  wydała ważne  pos tano­
wienie  we względzie u lepszenia  prawodaw­
stwa i sądownictwa.  T r z y  naywyźsze Sądy,  
tudzież Rada  finansowa i Jun ta  handlo wa,  
odebra ły  stosowne w tey mierze  polecenia.  — 
Panu ie  tu zupe łna  spokoyność,  i wszystkie li­
s ty ,  które odbieramy,  zwiastuią nam przywró­
cenie iey i na prowincyach.  — L u b o  M i n i ­
strowie nasi niebardzo są czynn i ,  spodz iewa­
my się iedriak zbawiennego skutku po zaszłych 
reformach w sądownictwie i w adroinistracyi.

Codz iennie  powracaią zbiegi  z Hiszpani i  
źałuiąc swego obłąkania;  zdaie"się iż tam nie- 
znaleźl i  spodz iewanego przyięcia.  U bo le -  
waią iednak,  iż G ene ra ł  V is conde  Santa M ar ­
tha zatrzymał dowództwo nad E n t r e  D uro  e 
M i n h o ,  będąc s t ronnikom systematu konsty- 
tucyinego więcey niż podeyrzanyra.  — Pras- 
sa staie się codzień wolnieyszą i można  się 
było obawiać przekroczenia miary ,  iednakże 
dotąd daleką się od  tego zarzutu okazała.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia a i .  Wrześn ia .

Powiada ią  (donosi Dziennik  Parysk i ) ,  iż 
Kró lowi  podany  został proiekt  konstytucyj,  
opar ty na  dawnych instytucyach tego kralu, 
zastosowany do dzisieyszych pot rzeb i postę­
pów i od niektórych zagranicznych Pos łów 
zalecony.  •— Rodi l  m ia no w any  iest dowó-  
dzcą brygady gwardyi .  — D n ia  16. m. bież. 
wieczór  wyiechął nagle Pan Recache dc  San* 
Ildefonso.
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W  B arccllon le  wybito  tysiące exem plarzy
Wyrżniętego na drzew ie w izeru n k u ,  wysta­
wiającego Śgo. Franciszka, k lęczącego przed  
krucyfixem, P o w y ź e y  znayduie  s ię  napis w 
tych słowach': „ J e z u s ,  M arya , Jozef.  Czci­
g o d n y  P a p i e ż  Jan X X I I I .  przyrzekł 5 lat i 
pięć razy 40 dni odpustu tyrn, którzy habit 
franciszkański p ob ożn ie  ca łu ią ,  co tyle zn a ­
czy  iak 2075 dni postu o ch leb ie  i w odz ie ,  
podp. A b r i o l .  3 ci porządek, 2ga część ,  loty  
rozdział .  P o z w o l o n o  drukować: d e  R i c -
c i o ,  G e n e r a l n y  Wikiaryusz.  W  B arcelonie  
tJ w dow y Roca na księgarskiey ulicy. ‘ R ze cz  
iednak godna u w agi ,  iż G eneralny  W ika-  
ryusz  A v e l l a  niechciał dac p ozw o len ia  na
drugi nakład. _  . . . .

D z i e n n i k  handlow y Paryski d onosi  lako 
pogłoskę, iż pozostali tu M inistrowie p oiecha-  
li iii corpore  do San I ld efon so  ce lem  przedsta­
wienia  K rólowi przykrego położen ia  stolicy  
i kraiu, które się jawnie z cod zien nych  rapor­
tó w  władz m ieyscow ych  pokazuie. —  W  Wa-  
lency i wciąż ieszcze  panuie n ieiakie zaburze­
n ie .  D nia  7. stały wszystkie woyska pod bro­
nią. Także w Gandia i A le ira  n ie  ze  wszy-  
Btkiem spokoyno. —  W 'T a r a z o n a  (A rrago-  
nia) zbuntowali s ię  królewscy ochotnicy  ; «=>
Wet duchowieństwa n ieszanow ali;  także w P e -
niscola zaszły n ieiakie rozruchy; m ieszczan ie  
musieli s ię  uzbroić, aby d op om od z  woysku l i ­
n iow em u  przywrócenia porządku. W  W a-  
ladolid n iechc ia ł  parobek katoski p owiesić  
osąd zon ego  na sz u b ien ic ę  kaprala och o tn i­
k ó w , z  boiaźni przed pogróżkam i kollegów  
fegoź kaprala, tak iż cały oddział żo łn ierzy  
musiał go zasłaniać przeciw  zaiadłości o c h o ­
tników." Z apew nia ią ,  iż  G enera ł D ’E spanna  
Pociągnie z 2tna pułkami gwardyi do Zamora,  
tle że rząd n iedow ierza  w ięcey  woysku l in io ­
wemu. Ijiczba zb ieg łych  do Portugalii w oy-  
skowych w y n o s i  o g ó łe m  200_.

W  W alen cy i  osądzono n ied aw no i straco- 
nauczyciela  o b w in io n eg o  o w yznaw anie  

t e i z m u  a zatem kacerza. Goniec Francuzki  
ośw iad czy ł,  że  odebrał list prywatny z Bar- 
OBllo.ny, zawieraiący b liższy opis ok o liczno-  
Sci tyczących s ię  p rzyw róconych  sądów inkwi-  
?ycyinych  pod nazwisk iem  trybunałów wiary  
1 sądów d uchow nych. T e  potworne^ urzędy  
m iały być.po* przywróceniu  spokoyn ości  urzą­

d z o n e  p od  opieką Biskupów b ez  w zg lędu  na  
p ub liczn e  ośw iadczen ia  rządu. T ryb u n a ł  te­
go  rodzaiu w W a le n c y i ,  który na śmierć ska­
zał R p p o ld a , składa s ię  z ied n ego  P r e z y d e n ­
ta, 1 Sekretarza, 1 Piskała i 7 A ssessorów .  
P rezyd en tem  iest Generalny W ikaryusz T o -  
ranzo, któremu Biskup zdał 6w o iąm oc  d ucho­
w n ą ,  a który w roku 1320 był Inkw izytorem .  
Drugi w tyra sam ym  czasie był Sekretarzem  
przy świętem officium. A ssessorow ie  są to 
biegli w materyach teo log iczn ych  m n ic h y ;  
ich zatrudnienia ograniczaią s ię  tern, że  w 
trudnych zapytaniach oświadczają sw o ie  zda­
n i e ,  n ie  maiąc żadnego udziału  w c z y n n o ­
ściach są d o w y c h ,  i 6ą przeto w oln i od w sze l-  
kiey odpow iedzia lności.  T ryb u n a ł  wiary zna 
sw oie  w ię z ie n ie  w ob w od zie  pałacu biskupie­
go  w ten sp osób ,  iak n iegd yś  przy św iętem  
officium, D a lszy  opis postępowania sąd ow e­
go  tych trybunałów zgod n y  ie s tz u p e łn ie  z d o -  
n ies ien iam i o sądach in k w izycy i._ Maią o n e  
sw oich  osob nych  adwokatów , i n iew o lp o  ob­
w in io n e m u  in n ych  brać Oprócz nich. _ Ż adne  
prawo n ieoznacza  ani występków ani kar na­
leżących  do wyrokowania tego trybunału. Sta­
n o w ie n ie  kar iest zu p e łn ie  zaw is łe  od u pod o­
bania i  aa iw yczay  p odług  kanoni­
cznych  zasad. Nakazuią  naprzykład o b w i­
n io n y m  m ieszkać w klasztorze dla gruntowa­
nia  s ię  w artykułach w iary;  in nym , słuchać  
p ew n ą  ilość mszy na tydz ień ;  innym , spowia­
dać s ię  w p ew n ych  czasach; innych  zn ow u  
przymuszaią usługiwać m nichom  do stołu.  
T o  są kary Jźeysze. Co s ię  tyczy c ięższych ,  
a m ianow ic ie  kary śm ierci ,  oddaie  trybunał  
wiary ob w in ion ych  sądowi św ieck iem u, to 
iest  przesyła m u u ło żo n y  przez s ieb ie  wyrok.  
I  Barcellona ma sw ó y  sąd p o d o b n y ,  iak d o ­
n osi to p ismo ; ied en  z nayzapaleńszych  fana­
tyków w  nim  p rezyd u ie ;  skutków iednakźe  
iego  n iew id z ian e  dotąd z p o w o d u ,  że d o w o ­
dzący G enerał francuzki d z ie ln ie  tym nadu­
życ iom  się  opiera.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d. 2. Października.

Jego K rólew iczosk aM ość  D elf in  b y ł  dn. 26. 
z. m. w M e c ,  gd żie  g o  także Król. Pruski G e ­
n e r a ł-P o r u c zn ik  i G ubernatorLuxetnburgskr,  
X ią ż ę  H e s s e n  -  H o m b u r g , o d w ie d z i ł ,  i po-
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w r ó c i ł  Unia 29. do  P a r y ż a ,  gd z ie  za raz naza-  
iu t r z s łuc ha ł  mszy i by ł  p r z y to m n y  radz ie  M i ­
n i s t ró w ,  na Juórey sam  Kro i  pirpzydował.  — 
N a  o b c h ó d  ro czn icy  u r o d z in  Ń i ą ż ę c i a  B ur de -  
gal skiego , k tó rem u się t e raz na  7my rok o b r ó ­
c i ł o ,  by ło  dn ia  29, z. m.  w t eat r ze  dworsk im 
w St. C l o ud  widowisko ,  k t ó r em u p rzy to rnne in  
b y ło  g r o n o  d yp lo m a ty c zn e  i P a n  Ca nn ing .  
M ł p d y , X i ą ż ę  p r ze y dz ie  t eraz z rąk kob iecych 
w ręce m ę żc zy z n .  N a  O ch mi s t r za . i e go  p r z e ­
z n a c z o n y  jest Xią ź ę  R i v i e r e ,  a Bi skup Stras- 
burgski ,  X.  T.har in,  k i e rować  b ęd z i e  i ego  wy­
c h o w a n i e m  i na u k a m i .  Z  w y b or u  tego os ta­
tn ie g o  ba rdz o  są n ie k o n te n t e  d z i en n i k i  o p p o -  
.zycy ine , p o n ie w a ż  on  wielk im m a  być s t r o n ­
n i k i e m  za sad  u l t r a montansk ich .  — D y p l o m a ­
ty c z n e  i m in i s t e ry a ln e  ucz ty ci ągle t rw a ją ;  
wida£  na  n ipk  p rawie  .zawsze t y c h s a m y c h  g o ­
śc i  i tę  sa tn ą :powściągl iwość .  P r z e d o n e g d a y  
b y ł a  koley na  pó łn o c n o -a m er y k a ń sk ie g o  p e ł ­
n o m o c n e g o  Min i s t r a ,  wczoray  częs tował  Xią .  
i ę D o u d e a u v i l l e ,  M in i s t e r  kroi.  d o m u ,  a po.- 
ju t r z e  da ie  A us t r yack i  Poseł ,  H r a b i a  A p p o n i ,  
św ie tny  festyn.  — M ię d z y  P a n e m  V i l l e l e  i 
P a n e m  C a n n i n g  od b yw ać  s ię  ma ią  częs te  n a ­
j a d y .  —  W y n a l a z c a  no w e g o  okrę tu  n u r k o w e ­
g o  p ros i ł  Min i s t r a  ma ry na rk i  o p o zw ol e n ie ,  
a ż e b y  m u  w pr zy to m no śc i  w y z n a c z o n ą y  tym 
k p f t ę e m , ko tmnissyi  wo lń p  by ło  cz y n i ć  d o ­
świadczen ia .  Z a p e w n ia  on  , że  iest  w s t anie  
d z i a ł a ć  z sw ym statkiem bez  p r ze rw y  n a  d n ie  
z n o r z a , bawić tam po ca łych  dn ia ch  i p o d ł u g  
u p o d o b a n i a  ud aw ać  s ię  z i e d n e g o  mieysca na  
d r ug ie .

Czyl i  P o se ł  P o r t u g a l s k i , P a h S u z a  , zosta ł  
w  Hiszpan ią  u z n a n y m  lub  n i e ,  t r zeba s ię  o to 
py tać gajzet B iałey Chorągwi i D ziennika S p o ­
rów , k tóre zawsze ba rdz o  p e w n e  m a ią  w i a d o ­
m o ś c i *  H is z p an i i .  P ie rw sz a  tedy ma p e w p ą  
w ia d o m o ść ,  ze  n ie  iest u z n a n y ,  d ruga ma tak­
i e  p e w n ą  w i a d o m o ś ć , że i.est u zn a n y .

D o  dn ia  o n e g d a y s z e g ó  z ło żo no  w P re fe k tu ­
rach 30,030 m e m o r y a ł ó w  o p r zy p u sz cz en ie  
d o  uczes tn ic twa  w y n a g r o d z e n ia  emig ran tów .  
K o m m i s s y a  ro zs t r zyg nę ła  d o p ie ro  w z g lę d e m  
9031 i umieśc i ła  w l ikwidacyi  kapi tał  432 mil.  
244,027 F ra n k .  97 ce n ty m.  Z  tey s u m m y  344 
mil. 996,372 ,F r .  ( w - r e n t a c h :  1 0 'mil. 349,968 
F r a n k ó w ) do  wjelkiey księgi długów zapisano.

K onstytucyonista  n ie prz es t a i ą c  na Je zu i t ach ,  
sp r o w ad z i ł  n ad t o  do  g ó r n e g o  R e n u T r a p i s t ó w ,

■ i-to —  co nay z ab a w ni ey sz a  —  z Saxon i i  czyli 
z West fal i i .

G niazda  z d n i a ł o .  W r z e ś n i a  wzywała K ro *  

nifcf poranną  ang i e l s ką ,  ażeby  iey p rzyby ła  na 
p o m o c  w o b r o n i e  Je zu i tów.  Je s t  to dawn a  
uwaga , iż ind yf fe ren tyzm na y l ep sz y m  iest 
s p r z y m i e r z e ń c e m  je zu i ty zm u.  —  Z  G e n e w y  
p iszą p o d  d n i e m  25. z. m . :  „ H r a b i a  Capod i-  
str ias na i ą ł  tu pom ie sz kan ie  na  sześć  m ie s ię ­
cy .“  —  D o n o s z ą  z t am tą d ,  iż m ło dz i  Rossya- 
n i e ,  którzy t am w yc h o w an i e  o d b ie ra l i ,  zo ­
stal i  n i e d a w n o  d o  po w ro t u  do swey oyezy-  
z n y  wez wa ni .

D n i a  26. z. m ,  w p o łu d n ie  i (a by ł  to d z i eń  
ba r dz o  gor ący)  wzn iós ł  s ię  po n a d  Les tours ,  
n a  p ó łn o c  C a r c a s s o n n e ,  r o zp a lo ny  o b ł o k ,  i 
p rz e c h o d z i ł  po nad  p o le m  nakształ t  ogn i s t ego 
s ł u p a ,  wszystko z sobą  zab ie ra iąc .  Ś ł edm na -  
s toletni  m ł o d z i e n i e c  zos tał  u n ie s i o n y  w p o ­
wiet rze ,  i zabi ty  r zu te m  o skałę.  Cz te rnaśc ie  
sko pó w ,  r ó w n i e ż  w po w ie t r z e  un ie s ion yc h ,  
spad ło  na  d ó ł  bez  życia.  W i r  o b ło k u  wpadł  
p ros to  na z a m e k  L a c a u n e t t e ,  oba l i ł  z a c h o d n i e  
inury p a r k u ,  p ow yw ra ca ł  wysokie i o g r o m n e  
skały , p o w y ry w a ł  d rze wa  z k o r z e n ia m i ;  wci­
sną ł  s ię  p r ze z  dwa wchod y  do z a m ku :  p o d ­
n os i ł  posad zkę  k a m i e n n ą ,  wyw ala ł  d r zw i  i 
dosta ł  s ię  p rze z  okno  do sal i ,  z t amtąd  zaś su-  
F te m na d rug ie  p ię t r o ;  wylec ia ł  d a c h e m  i za ­
wal i ł  t rzy pok o ie  z s t raszl iwym łosko tem.  K o ­
biety , k tóre się w tymże  sa m y m  czasie w sali 
z n a y d o w a ł y ,  w i n n y  swoie  oca le n ie  i e d n e y  
wielkiey b e l c e ,  która na ś rodek  spa d ł szy ,  p o ­
wałę  p o d p a r ł a ;  i e d na ko w oź  zbo ż e  l eżące  w 
g ó r n y c h  po k o ia c h ,  pom ie sz a ło  s ię  z g r uzami ,  
i zasypa ło d w i e  k o b ie t ,  k tóre m o c n o  s ię  p o ­
ka leczyły .  D r u g i  p ęd  wiat ru,  który wpad ł  do 
k u c h n i ,  po ro zb i i a ł  wszystkie sp r zę ty ,  o t w o ­
r zy ł  kuchenną"sza fęy  p r ze sz e d ł  p rze z  m u r  i  
zn i szczy ł  dwa p rzy le g łe  d o m y .  P o  t em stra-  
sż l iwemtz jawisku  spa d ł  deszcz  r zęs i s ty ,  a pó-  
źn ie y  nastała po g o d a .  P o d o b n e  nadzwyczay-  
n e  , l ecz  n ie  tak s t raszl iwe zjawisko m e te o r y -  
c z n e ,  zn i szc zy ło  wieś  L e u c  d n ia  3. Si e rp n ia  
17S0 roku.

(JDwa Dodatki.')
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Nru 82. 

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
(Z d n ia  1 4  Października 18260

A  u s t  r  y a .
Z  W i e d n i a  dn ia  6. P aźdz ie rn i ka ,

D n i a  4.  m. b.  o b ch od z i ł a  s to l i ca ,  a z n i ą  i 
Cała m o n a r c h i a  im i e n in y  na s ze go  nay ł ask a -  
Wszego M on a rc hy .

N.  Ce sa rz  i Król  raczy ł p r e z y d y u m  mini s te -  
ry a ln y c h  ob rad ,  które się o dby w ały  pod  p r z e ­
w o d n i c t w e m  zm ar łe g o  Min is t r a  Z ic h y ,  p o w i e ­
rzyć  K an c le rz o w i  d o n u ,  d w o r u  i pańs twa,  
Xią ż ęc iu  M e t t e r n i c h o w i , iako na y s t a r s ze mu  
Mi n i s t r o w i  s t a nu  i konfe r enc y i ,  i p r z e z n a c z y ć  
Ha R e f e r e n ta  i p ro toku l i s t ę  R a dz c ę  n a d w o r n e ­
go G erw ay .  —  N ay w y ź s z y  Burgrab ia  w C z e­
c h a c h ,  H r a b i a  K ol lowr a t ,  m i a n o w a n y  został  
o d  N.  Cesa rz a  M in i s t r em  s tanu i ko nf e re nc y i ,  
Z p o w i e r z e n i e m  m u  s ty ru  wydz ia łu  pol i ty ­
c z ne g o  w R a d z i e  S tanu.

D w ó r  nasz  p rzy w d z i a ł  na lg  dn i  ż a ło b ę  po  
8. p .  by łey  K ró lo w y Szwedzkiey.

W ł o c h  y.
D n i a  a 6. W r z e ś n i a .

J e d e n  G e n e r a ł ,  i e d e n  P u ł k o w n i k ,  6 Of i ­
ce rów z o r sz a k ie m ,  wszys tkiego 15 o s ó b ,  p u ­
ściło s ię  z A n k o n y  n a  P eg az ie  (o krę t  Par ta 

italis z Z a n t e )  do  N a u p h a .  Są, to Of ice ro ­
wie  Bawarscy  ws tępuiący  w g rec ką  s łuż bę .  
G e n e r a ł  mia ł  list za lecaiący  do Pa p i e zk ie go  
L eg a t a  w A n k o n i e ; d r ug i  l ist o d d a  P a n u  P o n -  
Bonby w Korfu.

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dn ia  30. W r z e ś n ia .  

S ł y c h a ć ,  źe  N .  Król  Bawarski  n ie tylko za ­
tw ie rdz i ł  p l an  kościoła  p r o te s t an c k i eg o ,  który 
&aią założyć w M o n a c h i u m ,  ale n a w e t  z A -

sz a f en bu rg a  w yd a ł  r ozk az ,  i zby n ie zw ło c zn ie  
r o b i o n o  p r zy go to w a n ie  do  p o ło ż e n ia  kamie* 
n i a sw ęg ie l f i eg o ;  a tak sp o dz iew ać  s ię  m oż n a ,  
ź e s i ę  p o t rzeb ie  gm in y  ewan ie l ickiey dog od z i ,  
a r a z e m  sp e łn i  życ ze n ie  s t anó w pańs twa.

Rozmaite Wiadomości.

P e w i e n  p o d r ó ż n y  czyni  n as tęp u ią ce  p o ­
s t r zeżen ia  n ad  p rawami  h a n d l o w e m i  i s ą d o ­
w nic tw em  T u r k ó w  : „ P r a w a  tureckie n ieuzna*  
ią ża d n eg o  ko n t r ak tu ,  a za tem też n ie d oz w a-  
laią ża d n e g o  w yn ag r o d ze n ia  za ze rw a n ie  one -  
goź.  T y lk o  pub l i czna  waga s tanowi  p r z e d a ź ;  
a l bo w i em  choc ia żby  p rzedawca  o d e b r a ł  iuż 
c e n ę  za swóy to w ar ,  a ten ie szęze n ie  był  o d ­
w a ż o n y ,  woln o  m u  p r ze z  zw ró ce n ie  teyże 
u n ie w a ż n i ć  u m o w ę  p rzedaźy .  W  ogó lnośc i  
p raw a  tureckie  sp rzyia ią  n a y w i ę c e  y d a i ą-  
e e r n u ;  kto t edy  sę d z ie m u  nay w ię ce y  da , t en  
m a  zawsze i a snąs pr awę .  Kiedy  kto zaciąga d ług ,  
w in ie n  podp i sać  i opa t rzyć p ieczęc ią  skrypt  
w p r zy tom no śc i  dw óc h  tu reck ich  św ia d kó w;  
ieżel i  na t e rm in ie  wypłaty zapiera się d łużnik,  
p r zy w o ła n i  zos tai ą owi ś w ia d k o w i e ; iecz tym 
częs tokroć  p o d a r u n e k  ze  s t rony  d łużnika  za ­
myka  usta, a w tym pr zyp ad ku  ani  myś leć  
o o d e b r a n iu  p o ż y c z o n y c h  p ien ięd zy .  W  są- 
dach  tureckich ma ło  rnówią ,  a wcale n ic  m e  
piszą.  Skarżycie!  p rzeds tawia swą sp rawę ,  
ob ża ło w an y  odpo wiada ,  a wyrok p rawie  w t e y  
sa rney chwil i  publ ikowany  by wa na  korzyść te­
go,  co naywięcey  dał  lub da ć ob ie ca ł .  W y g r y ­
wający  p łaci  zawsze kosz ta ,  k tóre dla  Ra jasą
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czyli poddanego chrześciańskiego P o r ty ,  15 
do  20 od sta wynoszą 1 dla E uropeyczyka zas 
tylko p ięć ,  szczegóiniey gdy sędzia cznie po­
wagę Konsula lub  Posła europeyskiego. W  
sporach  o sukcessye, mianowicie o n ie ru ch o ­
m ości,  dochodzą  częstokroć koszta a i  do po­
łow y wartości spornego  p rzedm iotu . Kto n ie  
przestaie na wyroku M o ila h a , n iechay okupi 
od D y w an u  Konstantynopolitańskiego rozkaz 
do n ie g o ,  ażeby m u według praw wymierzył 
sprawiedliwość; lecz ieżeli chce odnieść ko­
rzyść z tego rozkazu, pow inien także uiąc zło­
ta. szwaycą Moilaha, ażeby go dopełn ił .  A n i  
T u rc y  an i  inni L ew an tczykow ie , którzy nie  
są. F ra n k a m i ,  n ieu trzym uią  reges trów , tak iż 
co do  h a n d lu ,  trzeba się  zdać na ich rze te l­
ność. Jeżeli zachodzi spór między T u rk ie m  
a F ra n k ie m , rozstrzyga M ollah spraw ę, przy 
którey E uropeyczyk  przez M oilaha swoiego 
n a rodu  zastępowanym bywa; ieżeli zaś spor  
zachodzi między dwoma F ra n k a m i , wówczas 
rozstrzygaią ich Konsulowie, z zas trzeżeniem  
zatw ierdzenia  wyroku przez Posła  w stolicy. 
Z  pow odu tey n iepew ności w sądow nictw ie, 
rzadko kiedy Europeyczykow ie  rozprawiają 
s ię sądow nie ,  zostawiaiąc raczey zapłacenie  
iłlugu do wuli dłużnika.“

D o n i e s i e n i e  o k a l e n d a r z a c h .
Cptylko opuścił prassę:

Kalendarz Polski, Ruski i Go­
spodarski dla W ielk. Xi§stwa 
Poznańskiego na rok  Pański
1827.

P o z n a ń  dnia 4. Października i §26.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

Z A P O Z Ę W  EDYKTALNY.
D o podania pretensyi wierzycieli do rnassy 

likwidacyiney U r.  Czarnowskiego, Dyrektora 
'Policy!, wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  15.  L i s t o p a d a  r .  b. 
p rzedpołudniem  o godzinie cjtey przędą Ur. 
K n eb e l ,  R eferendaryuszem  Sądu Ziemiańskie­
go w naszym Zam ku Sądowym, na którym nie­
wiadomi wierzyciele osobiście, lub przez peł­
nomocników prawem dozwolonych stawić się, 
gwe pretensye likwidować i dokum enta na to

złożyć, w przeciwnym zaś razie oczekiwać ma- 
ią ,  iż wszelkie iakiekolwiek pierwszeństwo u -  
tracą, i zsw em i pretensyami tylko do tego ode- 
słanemi zostaną, co po zaspokoieniu zgłasza­
jących się wieizycieli z rnassy pozostanie.

Po znań  dnia 26. Czerwca 1826.
K ró le w sk o  - P ru s k i  S ą d  Z iem iań sk i ,

z a p o z e w  eTd y k t a l n y . ’
N a  wniosek sukcessorów niegdy Stanisława 

M ycielskiego, iako właścicieli dóbr Kobylego- 
p o la ,  w Powiecie Poznańskim położonych, 
wzywamy wszystkich tych , którzy

а)  do summy 37,800 Tal. czyli 12,600 D uk. 
pod R ubr. I I I .  L iczby 2. na mocy dekre­
tu z dnia 31. Marca 1800 dla Józefa N ie -  
borowskiego , iako Cessyonaryusza H ie ­
ronim a Kosteckiego z pięciu przez F r a n ­
ciszka M ieliynskiego pod dniem  26. Sier­
pnia 1792 i 9. W rześn ia  1792 r . , wysta­
wionych rewersów protestando zaintabu: 
lowane zo s ta ły ; i

б) do sum m y 1179 T al.  1 dgr. 7 f  fen. czyli 
7074 Złt. polsk. 12 gr. z prowizyami od 
1782 roku dla K unegundy wdowy W il-  
końskiey z Zbyiewskich pod Rubr. I I L  
Liczby  3. na mocy dekretu z dnia 31. 
M arca 1800 roku protestando iako przez 
byłego dziedzica n ieprzyznaney preten­
syi realney zaintabułowaney,

lako właściciele, cessyonaryusze, z zastawu 
lub innego iakiego źród ła  pretensye roszczą, 
aby się na  terminie

d n i a  21.  L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie lotey przed Referendaryu­
szem Sądu Ziemiańskiego Kiintzel w Izb ie  I n -  
slrukcyiney Sądu naszego w yznaczonym, oso. 
biście lub przez prawnie dozwolonych pełnor 
m ocników , na których U Ur. Mittelstaedta i Ma­
ciejowskiego, Kommissarze Sprawiedliwości, 
p roponu iem y , stawili i pretensye swe udowo^
dnili ,  niestawaiąci spodziewać się m o g ą ,  iż 
z pretensyami swemi do w spom nionych  pre­
tensyi prekludowani zostaną, i wieczne milcze­
nie  nakazane, oraz amortyzacya i wymazanie 
tychże sum m  zadysponowane będzie.

P o z n a ń  dnia 3, Lipca 1826.
K ró l.  P ru sk i  Sąd Ziemiański- 

Ż A U O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  maiątkiern kupca tuteyszego D a w i d ?

A
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S c h l e s i n g e r  n a  w niosek wierzycieli konkurs  
o tw o rz o n y  został. W s z y s c y ,  k tórzy  tlo tey  
massy p re tensye  mieć m n ie m a ią ,  zapozyw aią  
się n in ie y sz em  p u b lic zn ie ,  aby w  te rm in ie  na

d z i e ń  7. L i s t o p a d a  r. b. 
o godz in ie  cjtey zrana  p rzed D e p u t o w a n y m  
Konsyl ia rzern Sądu Z iemiańskiego  Cul em an n  
W nas zey  Iz b ie  Ins t r ukc y in ey  do  l ikwidacyi 1 
Weryłikacyi wy znaczonym,  albo osobiście albo 
p rzez  P e łn o m o c n ik ó w  prawnie  do zw o lo n y c h ,  
Da k tó rych  Kommissarzy Sprawiedl iwości  J a ­
koby i Mit telstaedt  p r opo nu jem y,  s tanęl i ,  pre- 
tnnsye  swe dosta tecznie podal i  1 udowodni l i .  
N ies t awa iący  spodz iewać się m o ż e ,  12 z pre- 
t ensyą swa do massy p rek ludo wan y  bę d z ie ,  1 
Wieczne w tey mie rze  przeciw d ru g im  wie rzy­
c ielom mi lczen ie  nakazane zostanie.

P o z n a ń  dn ia  31. S ierpn ia  1826.
K rólewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  l i D Y K T A L N Y .
N a  w n io se k  E x e k u to ro w  T e s ta m e n to w y c h  

zm ar łeg o  dn ia  3o. L is topada  r. z. P ro b o sz cz a  
S e b a s t y a n a  W i t k o w s k i e g o  z M iecho -  
r z e w a ;  D y re k to ra  poczty S tanis ława Zio- 
łeck iego  tu  w m ie y sc u ,  i P ro b o sz cz a  R u t k o ­
w sk iego  w  B iezdrow ie  za m ie szk a łe g o ,  zapo- 
zyw arny w skutek sporządzonego  p rzez  testa- 
tora dn ia  4. P aźd z ie rn ik a  r, z, tes tam en tu ,  dn ia  
2. G ru d n ia  ej. p u b l ik o w a n e g o ,  i  tegoż  §, 4. 
Wszystkich dotąd  n ie w iad o m y c h  z mieysca za ­
m ieszkan ia  dalszych k rew n y ch ,  a m ianow ic ie  
rodzeńs tw o  O yca  T es ta to ra ,  W a le n te g o  W i t ­
kow skiego , lu b  c io tecznych  k rew nych ,  iako to: 
dzieci |>o K ata rzyn ie  z W itkow sk ich  n iegdy  
z a m ę ż n e y  Molinskiey, X iędzaśw ieck iego  W o y -  
c iec h a  M o lin sk ieg o . i  dzieci zm ar łego  A n d r z e ­
ja  M o lin sk ie g o ,  X iędza  Jo z e ia  M olinskiego, 
J ó z e fę  z  M olinsk ich  za m ę żn ą  K obierską ,  1 'ran-  
ciszka M olin sk iego ,  E lżb ie tę  M olin ską  i S tan i­
s ław a M olinsk iego ,  n in ie y s z e m ,  aby  s ię  n a  
te rm in ie  tym końcem  n a

d z i e ń  84.  L u t e g o  r . p r z y s z ł .  
o godz in ie  Qtey przed Konsy l i a rzem S ądu  Z ie ­
m iańsk iego  S c h w i i r z  w Iz b ie  In s t ru k cy in e y  
Sądu nasze g o  w y z n a c z o n y m ,  osobiście  lub 
przez pr aw nie  d o z w ol o ny c h  p e ł no m o cn ik ów  
stawili, i iako takowi dosta teczn ie  si^ wylęgi- 
tym ow ali,  w razie niestaw ien ia  s i ę  spodziewać 
Się m o g ą ,  i  i  z&łaszaiący s ię  na  tymże terminie

sukcessorowie, iedynie  iako dalsi krewni pofits- 
czn i  T es ta to ra  u w a ż a n i ,  i le g o w a n e  §. 4. testa-* 
m e n tu  1000 Tal. p o m ię d zy  n ick  p o d łu g  o s n o ­
wy te s ta m en tu  p o d z ie lo n e ,  n iestaw aiący  zaś  
z pre tensyam i sw em i do quest,  legatu  zupełn ie-  
p rek lu d o w a n i  będą ,

P o z n a ń  dn ia  31. S ie rpn ia  182O. ,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ;

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y ^  
P a p ie rn ia  wraz z ro lą  do n iey  należącą w e  

wśi U za rzew ie  p o ło ż o n a ,  na  2589 T a l .  10 śgr, 
o taxow ana ,  a teraz w łasność p ap ie rn ik a  Schul- 
c a ,  m a być na  wniosek w ierzycie la  r e a ln e ­
go  w  d ro d ze  pub liczney  licytacyi sp rzedaną .  
W  tym  ce lu  w yznaczyliśm y te rm in  l icy tacy iny  

n a  d z i e ń  87.  W r z e ś n i a  r. b.  
d z i e ń  8 8- L i s t o p a d a  r. b. 
d z i e ń  30 .  S t y c z n i a  1827. 

o godz in ie  10. ran o  przed d e p u to w a n y m  R efe -  
r e n d a ry u sz e m  S. Z .  S tu d n itz ,  na który chęć 
k u p n a  m aiących  z tern os trzeżen iem  w zywa­
m y ,  iż sk o ro  p rzeszkód  p raw n y ch  n ie  będzie ,  
n ay w ię ce y  da iącem u  pap iern ia  w raz  z  p rzyle-  
głościarni p rzybitą  będzie .

T ax a  iako też  w arunk i licytacyi zn a y d u ią  
s i ę  w reg is tra tu rze  n a s z e y ,  tarnźe in te ressenci  
takowe p rzey rzec  m o g ą .

P o z n a ń  dnia 10. L ip c a  1826.
K ró lew sko  P ru sk i  Sąd Z ie m iań sk i .

* P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y —  
P o d  iurysdykcyą n a s z ą ,  na  p rze d m ieśc iu  

Szrodka N r .  59. d o m  wraz z p o d w ó rz e m  i stay- 
n iam i m a łżo n k ó w  B z d r ę g o  w s k i c h  w łasny, 
k tó ry  p o d łu g  taxy sądow nie  s p o r z ą d z o n e y , n a  
T a l .  330 śgr. 13 szel. 6 iest o c e n io n y ,  na  żąda­
n ie  wierzycieli z p o w o d u  d ługów  pu b lic zn ie  
nayw ięcey  da iącem u sp rzedany  bydź m a ,  k t ó ­
r y m  k oń ce m  te rm in  licytacyiny na

d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o godzin ie  lo tey  p rze d  D e p u to w a n y m  
U n y m  K ała m a jk o w sk im , R e fe ren d a ry u sz em  
Sądu  Z iem iańsk iego  w  m ieyscu  w y zn a cz o n y  
został.

Z d o ln o ść  k u p ie n ia  m aiących  u w iad o m iam y  
o te rm in ie  tym  z n a d m ie n ie n ie m ,  iż w te rm i­
n ie  n ie ru c h o m o ść  nayw ięcey  d a iąc em u  przy .  
b itą  zo s tan ie ,  ieźe li  praw ne tego nie  b ę d ą  wy­
magać przeszkody.
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T axa każdego czasu w registraturze naszey
przeyrzaną bydź m oże .

Poznań  dnia 2 0 . Sierpnia 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

"  M i m f Ś U  BHASTAGY1NY.
D o m  pod Nrem  118. na przedmieściu Sgo  

W o yciech a  p o ło ż o n y ,  do jurysdykcyi podpi­
sanego  Sądu należący, wraz z  ogródkiem i 
staynią m ałżonków S t e i n k ó w własny, na  
782 Tal. 9 śgr. ocen iony ,  ma bydź na wniosek  
wierzycie li publicznie nayw ięcey  dającemu 
sprzed anym , do który wyznaczonym  został
termin na

d z i e ń  2 8* L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o god zin ie  io tey  przed D ep utow anym  
Referendaryuszem Ur. S iu d n iu .

Z dolność kupienia rnaiących uwiadomiamy  
o  terminie tym z n a d m ien ie n ie m , i i  w termi­
n ie  tym nieruchom ość naywięcey daiącemu  
przybitą zostanie, ieźeli prawne tego nie b ę ­
dą wymagać powody.

Taxa każdego czasu w registraturze naszey  
przeyrzaną bydź może.

P oznań  dnia 2. W rześnia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m ia ń s k i .

. P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W ie ś  G i i  n i  e n k o , w  Powiecie Poznańskim  

p o ło ż o n a ,  która podług taxy sądow ey w roku 
1822. sporządzoney na Tal.  4 *32 sSr> *5 h?n. 4
jest o ce n io n a ,  na żądanie wierzycieli publicz­
n ie  naywięcey daiącemu sprzedana bydź ma, 
którym końcem termina licytacyjne na  

d z i e ń  11,  S t y c z n i a ,  
d z i e ń  14. L u t e g o ,  

termin zaś peremtoryczny na
d ż i e ń  15.  M a r c a  1827. 

zrana o godzinie iotey przed D ep utow anym  
K o n s y l i a r z t m  Sądu Ziemiańskiego K a u l f u s  
w Izb ie  naszey Instrukcyiney w yznaczone z o ­
stały. Z d oln ość  kupienia rnaiących uwiado­
m iam y o terminach tych z nadm ienieniem  , iz 
w  terminie ostatnim nieruchom ość naywięcey  
daiącemu przybiią zostan ie ,  ieźeli prawne te­
go  nie będą wymagać powody.

Taxa każdego czasu w Registraturze naszey  
przeyrzaną bydź m oże.

Poznań dnia 4* Września 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

PATENT SUBHASTACYINY.
N a  wniosek  wierzyciela realnego wiatrak do  

K a z i m i e r z a  i A g n i s z k i  P i s c z y ń k i c h -  
m ałżonków należący, pod liczbą 1. w R o sn o ­
wie z przyległościami sytuowany, sądownie  
na 1155 Tal. 2 śgr. 6 fen, o taxow an y , n ayw ię-  
cey daiącemu sprzedany bydź ma, Term ina  
licytacyjne na

d z i e ń  14.  L i s t o p a d a ,  
d z i e ń  12.  G r u d n i a  r, b-, i 
d z i e ń  14.  S t y c z n i a  1 8 2 7 .  

o  godzin ie ętey zrana, z których ostatni iest  
zaw ity ,  przed Referendary uszem Sądu Z ie ­
miańskiego J e i s e k  w iz b ie  posiedzeń  Sądu  
wyzn aczone zostały.

O ch otę  kupna id o  posiadania zdolnych  w zy­
wamy, aby się na terminach łych osobiście lub 
przez prawnie d ozw olonych  pełn om ocników  
zgłosili i swe Jicyta podali,  poczerń naywięcey  
daiący, ieźeli prawna iakowa nie zaydzie prze­
szkoda, przysądzenia spodziewać się  m oże .

Taxa i warunki w registraturze przeyrzane  
bydź mogą.

Pozn ań  dnia 18- W rześnia  1826.
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

P R Z E R A Z  P U B L I C Z N A .
Na folwarku w Grabianowie m ięd zy  Szre* 

m ein  a Czempinem  , maią w terminie  
d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

zrana o godzin ie  9tey zatradowane w drodze 
exekucyi obiekta, m ianowicie k on ie ,  woły ,  
krowy, o w c e ,  św in ie ,  wełna i zboże w ziar­
n ie ,  z m ecy  zlecenia Król. Prześw. Sądu Z ie­
miańskiego w P o zn a n iu ,  przez publiczną licy-  
tacyą naywięcey podaiącemu za gotową zapła­
tą w kurancie sprzedane zostać, w którym celu  
o ch otę  kupna maiący tam dotąd zapraszani n i-  
nieyszetn zostaią.

Szrein dnia 5. Października 1826.
A ktuaryusz Sądu Pokoju  

M e i n i k e. 
vig. Commissionis.

JNiżey podpisana poleca się wysokiey Szla­
chcie i prześwietney Publiczności z swerni n o­
w o sprowadzonemi przedmiotami stroiów dam­
skich, iako to: kapeluszami, czepkami pary- 
skiemi, szalami, wstążkami i t. p.

V .  T  y c, 
na W rocław sk iey  ulicy.  

( Dodatek drugi.')



Dodatek drugi do  Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego N ru $2,
(Z dnia 14.. Października 1826.)

P A T E N T  S U B H A S T A C Y l N r .
Wieś D obieszew ice , pod jurysdykcyą naszą 

w Powiecie Mogilińskim położona, Sukcesso- 
niegcJy A nton iego  Złotnickiego-' własna,

Wraz z przynaieżytościami, która podług taxy 
Sądownie sporządzoney na 36,388* 4  alarow Ig  
'̂§r. 4 3_/4 denarów iest oszacowany, na dom a­

ganie się realnego wierzyciela,, w trakcie pu- 
blirzney lieytaeyi naywięcey daiącemu sprze­
dany być ma, T y m  końcem  wyznaczone są  
trzy term ina , to iestr

na d z i e ń  14. C z e r w c a  r, b . ,  
na  d z i e ń  13, W r z e ś n i a  r. b . ,  

a  termin zawity
n a  d z i e ń  15.  G r u d n i a  r. b ,

Zrana o godzinie ę tey  przed D elegow anym  
Sędzią Z iem iańskim , W . B ie d e rm a n n , w sali 
posiedzeń Sądu naszego; któreto termina chęć 
°taiącym i do  posiadania zdatnym  nabywcom 
podaie się do wiadomości.

Zarazem zapozywa się z pobytu  swego nie­
wiadomych realnych wierzycieli, iako to: 

a) A n n a  z Złotnickich owdowiała Mękarska, 
8) A n to n in a  z Złotnickich Wolska,
c) B onaw entura ,  Jakób ,  Katarzyna i Salo­

me a ,  rodzeństwo Boruccy,
d) Ur. T adeusza  Trzcińskiego m ałżonka, 

pierwszego ślubu Borucka,
Jźby w powyżey wyznaczonych,term inach licy- 
*acyinych praw swych dopilnowali, z tern za­
w ożen iem  , iż w razie niestawienia s i ę ,  nie- 
*ylkr» i e  naywięcey daiącemu przyderzenie  
^dzieJop^m zostan ie ,  ale nad to ,  po urzędo- 

z łożeniu  sum m y kupney , wymazanie 
^szystkich zaintabulowanych, iakotei spadłych 

*ugów , 2 to ostatnich bez  produkowania na 
len koniec potrzebnych instrum entów, nastąpu 

Warunki nabycia ,  iako i taxa, m ogą byc 
^'etylko w naszey Jlegistraturze, ale naw et 
^  iiegistraturach Kró/, Sądu Ziemiańskiego

w P oznan iu  i Sądu Pokoiu  w  T rzem eszn ie , 
przeyrzane.

G n iezn o  dnia 26. Stycznia 1826.
K r ó l -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością w dniu  26. Maja r. b. 

w Andrychowicach zmarłego Alexandi*a P  o* 
t w o r o w s k i e g o ,  na wniosek sukeessorauni­
wersalnego Janusza Mielęckiego, dziś w po­
łudnie  o godzinie i2 tey  process sukcessyino- 
lifewidacyiny otworzony został, przeto do po­
dania i wykazania pretensyów^ niewiadomych 
wierzycieli,  n iem niey der oświadczenia ich 
względem tego, czyli postanowionego tymcza­
sow ego Kuratora, Kommissarza Sprawiedliwo­
ści Saibach, chcą utrzymać, lub  kogo inn eg o  
obrać zamyślaią, termin na

d z i e ń  13.  G r u d n i a  r .  b . 
zrana o godzinie ętey pi zed D elegow anym  
Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego S a c h s e  
w  naszey Izb ie  Instrukcyiney wyznaczony zo-
stał. ,

Zapozywamy zatem wierzycieli, aby w  ter­
m in ie  tym osobiście lub przez prawomocnie
upoważnionego Pe łnom ocn ika , którego z gro­
na Kommissarzy Sprawiedliwości Kaulfuss, 
F ied le r ,  Storck, Miltełstaedt, L a u b e r ,  obrać, 
i w informacyą i plenipotencyą zaopatrzyć mo­
gą, się stawili, i pretensye swoie do massy(p o ­
zostałości przyzwoicie podali , i rzetelność o -  
n y c h  wykazali, albowiem w razie przeciwnym 
nrestawaiący za utracaiących wszelkie prawo 
pierwszeństwa u zn an i ,  a ze swemi pretensya- 
ńii odesłani zostaną iedynie do teg o ,  cokol- 
wiekby po  zaspokoieniu zgłassaiących się  wie­
rzycieli ieszcze się zostało  z  massy.

W schow a dnia 14. Sierpnia rgsb .
Królewsku-Tuiski Sąd ZięiniańsJu,



rc42'

ZAPOZEW EDYKTALNY.
D o k u m e n t  c e s s y in y  z  d n ia  13. L i s t o p a d a  

I g 0 2 . r . , p r z e z  k tó ry  M a x y m ii ia n  K u r n a to w s k i ,  
ia k o  d o ż y w o tn y  p o s ia d a c z  p o z o s ta ło ś c i  swey 
m a łż o n k i ,  L u i z y  z d o m u  L a s s ó w ,   ̂

a) o d  913.8 Z ł .  12 g r .  p o t .  iako te y ż e  n a l e ż ą c e j  
s ię  czyści k a p i t a łu  d la  z rn a r łey  F r y d e r y k i  
U n r u g o w e y  w ilości 17,107 Z ł .  6 |  g r .  p o i .  
z  p ro w iz j ą ,  p o  5 od  s ta  n a  d o b ra c h  Ł y s in i e  
p o d  W s c h o w ą  p o ł o ż o n y c h ,  z a in ta b u lo w a -  
n e g o  s i e d m io le tn ią  p r o w iz y ą  w k w o c ie

748 Z ł .  x6 g rp .
I )  od m a tk i  n a  n i e g o  w sukces-

syi s p a d ł e  _ _ 3 ° 5  l 3 ~
w r a z  z  za  le g ł e m  i p ro w iz y a m i  

p o  5 o d  sta od  S g o  J a n a
m f .  roku w ilości roG —  26

tss 1160 Z ł .  25. g rp .  
M a r c i n o w i  L e o p o l d o w i  M ie s z k o w s k ie m u  o d -  
c e d o w a ł ,  n a  w n io se k  w d o w y  e e s s y o n a ry u s z a ,  
H e l e n y  z  d o m u  K u r n a t o w s k i e j , ia k o  zagubio>- 
n y  I n s t r u m e n t ,  s ą d o w n ie  w y w o ł a n y  b y d ź  m a .

D o  p o d a n i a  i a k o w y c h  n i e w i a d o m y c h  pre* 
terasy ó w  w y z n a c z y l i ś m y  p r z e to  t e r m i n  n a  

d z i e ń  17 .  S t y c z n i a  i & 2 7 - 
z r a n a  o  g o d z in i e  i c t e y  p r z e d  D e le g o w a n y m  
U r .  D  ii'hVi n g, A u s k u l t a to re m  S ą d u  Z i e m i a ń ­
s k ie g o  w  tu t e y s z ć m  p o m i e s z k a n i u  s ą d o w e in ,  i 
z a p o z y w a m y  w s z y s tk ic h ,  k tó rzy  d o  w s p o m n io -  
B 'ego d o k u m e n t u  c e s s y in e g o  iako w ła śc ie le ,  
c e s s y o n a r y u s z e , z a s ta w n i  lu b  i n n i  p o s ia d a c z e  
p r e t e n s y e  m ieć  m n ie m a ią ,  a ż e b y  s ię  w  ty m  t e r ­
m i n i e  w n a z n a c z o n e j  g o d z in i e  o so b i śc ie  lu b  
p r z e z  p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  P e ł n o m o ­
c n ik ó w  z g ło s i l i  i p r e t e n s j e  s w o ie  w y w ie d l i ,  
a l b o w ie m  "w ra z ie  p r z e c i w n y m  z ta k o w e m i  p re -  
k l u d o w a n i  b ę d ą ,  i a m o r ty z a c y a  w  m o w i e  b ę ­
d ą c e g o  d o k u m e n t u  w y r z e c z o n ą  z o s ta n ie .

W s c h o w a  d n ia  7. W r z e ś n i a  1826.
K r ó le w s k o - P r u s k i  Sąd Ziem iański.

O d e b r a w s z y  d o b r a  J^ ab n o  t e s t a m e n te m  wu*
1 ni0p,.o f ś* p .  JVV. B ie l iń s k ie g o ,  S ę d z ie g o  P o -  
o i u ,  m n i e  z a p i s a n e ,  p o  z g a s ł e m  ży c iu  ś. p .  
W e y  B i l i ń s k i e y , w  m o i ą  p o s s e s s y ą ,  w z y w a n i  
u k ę e s s o ró w  ś. p .  P e t r o n e l l i ,  p ie r w s z e g o  ż a ­

rn ęś ci a L i p s k i e j  p o w tó r n e g o  R y n a rż e w s k ie y ,  
o r a z  s u k c e s s o ró w  W n e y  M a r y a n n y  Z ak rze -  
w s k ie y ,  n i e m n ie y  su k c e ś s o rk ę  ś. p .  YVney A n -  
n y  z D o m a g a l s k i c h  P i o t r o w s k i e y , a b y  s ię  we 
w ż g lę d z ie  le g a tó w  p r z e z  9. p. s p a d k o d a w c ę  m e ­
g o  o n y m ź e  p r z e z n a c z o n y c h ,  z a o p a t r z e n i  w d o ­
s t a te c z n e  l e g i t y m a c j e , d o  U r .  Z ó c h o w s k i e -  
g o ,  d o  t e g o i n t e r e s s u  u p r o s z o n e g o ,  w  P o z n a ­
n i u  n a  G a rb a ra c h  w  d o m u  z ło tn ik a  B l a u  mie- 
s z k a ią c e g o ,  zg ło s ić  z e c h c ie l i .

Ż a b n o  d n ia  g. P a ź d z i e r n ik a  1826.

S t a n i s ł a w  Z a k r z e w s k i .

Doniesienie o pomieszkaniu.
Z ło t n ik  i j u b i l e r  K r a u s e  m ie sz k a  o d  dziś 

d n i a  n a  W r o c ł a w s k ;ey  u l icy  p o d  N r e m .  258- 
w  k a m ie n ic y  P a n a  E i n s p o r n  p o d le  c u k ie rn i  
P a n a  F r e u n d .

U  n i e g o  z a w s z e  d o s ta ć  m o ż n a  u lu b io n y c h  
z ło t y c h  p ie r ś c ie n i  z  w s k a z a n ie m  n a  t e r a ź n i e j ­
s z ą  u ro c z y s to ś ć  jubileuszową*,-

S z a n o w n y m  Ł a s k a w c o m  i p r z y j a c io ­
ł o m  m o i m ,  k tó rz y b y  m n i e s w o i e m i  d a l -  
s z e m i  z l e c e n ia m i  z a sz c z y c a ć  ra c z y l i ,  d o ­
n o s z ę  n in i-eyszem  u n iź e n i e y ,  ź e s i ą z  r y n ­
k u  n a  u l i c ę  W r o c ł a w s k ą  p o d  N r o .  238. 
n a  r o g u  G o łę b ie y  u l i c y  p r z e p r o w a d z i ­
ł e m .

W .  G . S t e c h e b a h r ,  Z ło tn ik .

N a y p r z e d n i e y s z e  t ru f le  P e r i g o r d  w  oliwie 
w  ca łk ich  i p ó l  f u n ta c h  p o  4 i 2 T a l . ,  

n a y p r z e d n i e y s z ą  o l iw ę  p r o w a n c k ą ,  flaszkę  
p o  2 5 ,  2 0 ,  15 i 10 śg r . ,  i 

p r a w d z iw e  w in o  c z e r w o n e  H e r m i t a g e ,  bu- 
te lk ę  p o  iij T a l . ,  

p r z e d a i e  /

F .  W .  G r a e t z r ,  
w rynku N ro.

1


